
Wielkiego

A

X i ę  s t w a

P O Z N A Ń S K I E G O ,
N akł ad em  D ruk arn i  N a d w o r n e j  W , Dekera i Spółki. — Re d ak to r :  A .  W annowski.

J\§  94. — W  Poniedziałek  dnia  23. Kwietnia 1838.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia i g. Kwietnia.  

W yj ec ha ł  ziąd:  Nacze lny  P re ze s  p rowincyi  
poznańsk ie j ,  F l o t t w e J I ,  do Poznan ia .
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W iadom ości zagraniczne.
F  r a n c y  a .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  13. Kw ie tn :a.
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e  { l u t o w a n y c h  

d n.  I I .  K w i e t n i a ,  Porządk i i  m d z i en ny m  
za jmowano  się dziś obradami  nad projektem 
do  prawa wzg lędem oznaczen ia  składu g ł ó ­
wnego  sztabu.  *lakże pod wzg lędem tęgo 
projektu do prawa K omr n i s sya ,  której  zgtę-  
bienie tegoż p o r u c z o n o ,  kilka zmian poczy» 
n i ł a ,  które M i n i s t r a  w o j n  y zaraz na sam ym 
wstępie posiedzenia do  nas tępu jących uwag  
s p o w o d o w a ły :  „ P r ze k ła d a ją c  wain rząd pro­
jekt do prawa dotyczący się us talenia g ł ó w n e ­
g o  sztabu armi i ,  uczynił  zadosyć objawione m u  
w 1832. ro k u  przez  I z bę  życzen iu  W t e d y t o  
w wydan em  prawie po s ta n o w io n o ,  żeby w cza 
sie pokoju i dopókiby p rawna  uchwała 6kladu 
g łówne go  sztabu armii s tanowczo nie ozna 
c z y ł a , nie  m ia n o w a n o  żadne go  G ene ra ł a  P o -  
rucznika ani  Gene ra ł a ,  dopókiby  trzy posady 
tego stopnia n ie  były osie rocone .  Zdawa ło

się w rzeczy samej  kon ieczną być rzeczą 
zmniej szyć l iczbę osob  składających sztab g łó ­
w n y ,  gdy ta podówczas  wynosiła 367 G e n e ­
rałów Poruczników i G e n e r a ł ó w , i końcem 
dopięcia zamia ru  tego już dawniej  po s t a no ­
wio no  , źe  G ene ra ł  Poruc zn i k ,  l iczący 6a lat, 
miał być p en s yo n ow a ny ,  T y m  sposobem do- 
s i ą p i on o ,  źe sztab g łówny  arrnn l ądowej  o b e ­
cn ie  tylko 90 Gene ra łów  Poruczn ików i 129 
G en era łó w  l iczy;  lecz ponieważ l iczba lakowa 
już p o t r ze b o m  nie o d p o w ia d a ,  rząd przeto są­
dz i ,  źe czas wrócić do  dawnie jszych zasad n a ­
szego  wojskowego  p raw oda ws twa ,  m o r ą  kto- 
r ego G ene ra ł  po 3oIetniej s łużbie  może  być 
p e n s y o n o w a n y m , jeżeli m u  stan zdrowia jego 
Ślużyc nadal  nie  pozwala,  Kornmissya zaś 
wnosi  teraz do p rze łoż on eg o  jej p ro jektu  do 
prawa p op raw kę ,  aby zas t r ze że n ie ,  źe G e n e ­
rał Po ruc zn i k  z óątym a G ene ra ł  z óagirn ro ­
kiem wieku swego p en s y on o w a n y  będz ie ,  od ­
tąd p rawoniocneui  było.  Ustawa takowa sp rze­
ciwia się zd an ie m mojem przywilejom Kró la ,  
P ra wo  nie powinno pozbawiać kraju w o zn a­
cz on ym  dn iu  s ługi ,  który go jeszcze b ron ić  
mbźe.  Sprzeciwiamy się za tem wnioskowi  
Kommissyi .  P od ob n ie ż  nie  m oż em y się p r z y ■ 
chyl ić do wniosku Kommissyi ,  aby  rząd byl 
pozbawiony  prawa p en sy on ow an ia  G enera ła  
j eszcze p r ze d  up ły w em  3oletniej s ł u ż b y . "  — 
Mi n i s t e r  rozbiera ł  dość o bsze rn ie  po w od y ,
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w skutek których rząd naocen być pow in ien
pe nsyonować  Genera ła  przed u p ł y w em  30 lat 
s łużby,  B y ło b y t o ,  r zek i ,  n ie ty lko os ła b ie ­
n ie m  karności woj skowej ,  ale także i n i e s łu ­
sznością ,  gdyby Gen era łow i  woln o  było w n o ­
sić o p e n s y o n o w a n i e , a r ządby się do tego 
przychyl ić  n ie  móg ł .  —  G en era ło w ie  L a -  
b o u r d o n n a y e  i B u g e a u d  przychylal i  się 
do  wniosków Komin iesyi ,  tw ie rdząc ,  źe pen-  
sy o n o w an i e  G ene ra ł a  jest n a g r o d ą ,  n igdy zaś, 
wyjąwszy wkroczen ie  Sądu w o j e n n e g o ,  karą 
.być nie m oż e .  P o t em  zakończono  ogó lne 
obrady .  P r e z e s  przeczytał  ni ezwłocznie p ie rw­
szy ar tykuł  rninis teryalnr  go projektu do pra- 
w a ,  takiej o s n o w y : „L ic zba  Marszałków Frań-  
cyi  oznacza  się na 12.“  — Kommissya  tak ten 
a r tykuł  zm ie n i ł a :  „ W  czasie pokoju będzie 6 
Marszałków F ra n c y i ,  a w czasie wojny hcaba 
ta do 12 powiększoną być  m o ż e . “  —  M i n i ­
s t e r  w o j n y  powstawał  przeciw t akowemu 
Ogran iczen iu ,  które jednak I z b a  po krótkiem 
p r zym ów ie n iu  się Marszałka  Clauzela p rzy­
ję ła .  D r u g i  paragraf  t ego  sa me go  ar tyku łu ,  
po dob n ie ż  przez  I z b ę  przyję ty,  s t a nowi ,  i*  
tylko Gen era łow ie  P o r u c z n i c y ,  hetmaniący  
a r m i i ,  albo korpusowi armii  z ł o ż o n e m u  z kilku 
dywt2y i ,  Marszałkami zosiać mogą .  D r u g i  
ar tyku s o n o w i ,  U  czynny sztab g łówne j  ar ­
mii lądowej  składać s ię  ma na przyszłość z 80 
G e n e ra łó w  Poruczn ików  i *6o G e n e r a ł ó w , a 
o b o k  tego us tanowiony  będz ie  d rugi  oddz ia ł  
o dw o d ow y,  Z  po w odu  trzeciego ar tykułu p o ­
wstały d ług ie  i zawikłane spory.  T e n  brzmi  
p o d ł u g  wniosku Kommissyi  w ten sp o só b :  
„ G e n e r a ł o w i e  P or u c z n ic y ,  mający 65 lat  
i G e n e ra ło w ie ,  mający 62 la t ,  przechodzą 
z p ie rwszego oddzia łu  do drugiego.  W  pr zy ­
szłości Gen era łow ie  będą  z powo du  p o d es z ł e ­
go  wieku tylko na  własne żądan ie  pensyono-  
wan i . «  W z g lę d e m  tego ar tyku łu  nie  mogł a  
się I zba  n a  swojem dzisiejszem pos iedzen iu  
porozu mie ć  i ob rady  do nas tępnego  dnia od-  
r o r z o n o ,

Z  d n i a 1 3. K w i e t n i a .
Król  każe w tej chwil i  no w y budować  pałac 

W N eu i l ly ,  p r ze zna cz on y  dla Xięs twa A le -  
x a n d r o w  Wirtenbersfcich.

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  odpowiada  d z i ­
siaj K a r c i e  z  r. 1 8 3 o. pod  wzg lędem konfe-  
rencyi  między  P u ł k o w n i k i e m  Kayse rl ing a 
H r .  M o le  o d by te j ,  że  ,na żądanie jej m ó g łb y  
na w et  wymien ić  o s o b y ,  które P u ł k ow ni ka  
Preze sowi  Rady przedstawiły.  W s p o m n i a n y  
dz iennik  zwraca się nas tępnie  z tym us tęp em 
do  H r .  Mole :  „ W  ciągu os ta tniego lata udała  
s ię  H is z p an ia ,  n ie  m o g ą c  od  was ża d n e g o  
uzyskać wsparcia,  do j ednego  z naszych n a j ­
s ławniej szych Ma rsz a ł ków ,  ofiarując m u  n a ­

cze lne  dowództwo  w Hiszpani i .  N i e  u lena 
wą tpl iwości ,  de obecn ość  Marszałka Clauzel  
dzia łan iom w oj en n y m  w o w y m kraju większa 
by nadała sprężystość , ale Marszalek b e l  po 
zwolen.a r ządu do  obce ,  s łużby wstąpić n\e 
mógł .  Zawiadomi!  was o  cz yn ionych  sobie 
of iarach:  z o s t a w c i e  go w n iepewnośc i  p rzez 
tydz ień cały a gdyście wszystkich t a jemnic 
uk ładów z  m m  zawartych dociekl i ,  od mó w i  
i.sc.e m u  pozwolen ia  udania się d o 'H is zpa n i i .  
Czy to p r aw da ,  albo czy ,e'i  i w ((śm U m -  
s two nam  zadawać chcecie? Marszałek Clau- 
zel obecny  teraz w Paryżu i od w o łu je my  się 
do  j ego  świadectwa.  Równoc ześ n ie  chcia ło  
kilku bankie rów stolicy tej rządowi  h i sz pa ń . 
sk iemu zn ac zn e  zaforszusować s u m m y ,  aby 
g o  postawić w możności  prowadzenia  wojny  
z większą energią .  Sa m ,  Pan ie  H r a b i o ,  je- 
dneg o  z tych bankie rów po t rzykroć do siebie 
przywołać kazałeś;  czyni łe ś  m u  wy rzu ty ,  że 
się zapuści ł  w operacye p i e n ię ż n e ,  wbrew się 
sprzeciwiające pol i tyce gab ine tu  i zniewol i ł eś  
go  nie jako do zaniechania  tych ugód .  Czy 
1 to  k łams twem? Jeżeli  nam  zaprzeczysz,  g o ­
towi jes teśmy w sp om nia neg o  bankiera wy ­
ro ienić.u

B o n  S e n s  t w i e r d z i , że  Xiążę Fezen sa c  dla 
t e go  tylko d o  Madry tu  się nie  u d a j e ,  p o n i e ­
waż p rzyczyna ,  dla której  m u  missyą lę po.  
wierzNĆ c h c ia n o ,  nie  is tniej e,  kiedy ugody
dyp l oma tyc zne  p rzez  u p ó r  D o n  Carlosa,  nie 
chcącego  na  żadne zgoła przystać warunki ,  
ze r w a n e  zosta.y.

R z ą d  ogłasza dzisiaj nas tępującą  depeszę te- 
legraficzną z B o r d ea ux ,  z d.' 12. m.  b . :  „ D o ­
noszą  Konsulowi h iszpańsk iemu w Bordeaux  
z  Jaki  ( J a c a ) ,  że wyprawa karolistowska 
w Wyższe j  A rag on i i  dn.  3. :n. b. w okolicach 
Barbast ry klęskę ponios ła.  Neg r i  w tymże  
dni t i  stał w  okolicach S a m m o - S i e r r a ,  na 20 g o ­
dzin na  pó łn o c  od  Madry tu .  I r i a r t e  udawał  
s ię  do A l co be ad e s ,  o 4 godzin  na  pó łno c  od  
Madrytu* Bas’Iio o8ta».nietni czasy w córach 
toledansk.ch s ię  bląkal.  Przyjęty większością 
139 .S*°S0 w przeciw 13 w Iz b ie  D ep u to w a n y ch  
projekt  do  prawa pod  wzg lędem nowej  poży-  
.czki, d.  7. Sena towi  p rze łożony  został.*1 

Z  d n i a  14.  K w i e t n i a .
R o n s t y t u c y o n i s t a  wspomina  o pogłosce,  

że  w dn iu  im ien in  Króla mianow ania  g Xią-  
żą t ,  25 Markizów,  40 H ra b i ów  i 100 ba ronów 
nas iąp iąj  wzywa gazety mini s te ryalne ,  ażeby,  
jeżeli ta pog łoska  be zzasadn a ,  s t anowczo jej 
zaprzeczały.

W  piśmie z L o g r o n o  z d n .  7, m . b. wyczy- 
t u j e m y :  „ M ó w i ą  o potyczce ,  która między  
krystynistowskim G e n e ra łe m  Q u i n t a n ą  i karo- 
l istami pod  wodzą M c ty n y  dnia 4. m.  b. pod
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R e t u e r t ą  zajść  miała. L e o n  el C o n d e  z ą m a  
b a t a l i o n a m i ,  7  s z w a d r o n a m i  1 s m a  dz i a ł am i  
p o d  C a l a t r a v ą  p rz ez  E b r o  p r ze s zed ł .  I n f a n t  
D o n  S e b a s t y a n  i V i l l a r ea l  p o d o b n o  p o d  T u -  
d e lą  p rze z  E b r o  p r z e p r a w i ć  s i ę  z amyś l a j ą ,  
a b y  G e n e r a ł a  T a r r a g a l  pos i ł kam i  w z m o c n i ć ;  
wszakże  A l a i x  z d yw iz y ą  swo ją  wszystkie  b ro d y  
m i ę d z y  P u e b l ą  i Ca la ho r r ą  o s a d z i ł . “  

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dn i a  n .  Kwie tni a .

O k r ę t  p r ze w o zo w y  „ O r p h e u s “ , który w p o ­
n i e dz i a ł e k  w ie cz o r em  d o  L i v e r p o o l u  zaw iną ł ,  
p r z y w ió z ł  w ia d o m o ś c i  z N o w e g o - Y o r k u  z d.  
20.  z.  m.  Z  n ad e sz ły ch  tą d r o g ą  gaze t  a m e ­
ryka ńs k i c h  oka zu j e  s i ę ,  £e w o b y d w ó c h  K a ­
na l i a ch  t er az  z u p e ł n a  p a n u j e  sp o ko j noś ć ,  
W ł ó c z ę g i  n ad  g r an i cą  r o z p i e r z ch l i  s ię  i n i e  
s ą d z o n o ,  ż eby  się z n o w u  w z na czn e j  l i czbie 
z eb rać  i w ładze  am er y ka ń sk i e  i ang i e l sk i e  n i e ­
poko i ć  miel i .  G az e t a  m on t r ea l s ka  z dnia  ę g o  
M a r c a  zawie r a  d w ie  d e p e s z e  M a j o r a  T o w n s -  
l j euda  i P o d p u ł k o w n i k a  M a i t l a n d a ,  w k tó r ych  
c i d o n o s z ą  o d o k o n a n e m  p rze z  n i ch  w y p ło ­
s z en i u  dn i a  Ź5. L u t e g o  o d d z i a ł ó w  w łó c z ę g ó w  
z F ig h t i n g  - I s l an d .  W y s p a  ta r ozc i ąga  się 
nap rzec iw  w ybr zeż a  wyższe j  Ka na d y  od  A m -  
h a r t s b u r g a  do  S a n d w i c h n ;  na b r z e g u  a m e r y ­
kańsk im leży n i e da l eko  s t amtąd  D e t ro i t ,  L ó d  
by ł  jeszcze  po dó w c za s  łak r n o c n y ,  źe po  n i tn  
m ie j s cam i  cho dz i ć  by ło  m o ż n a .  A n g i e l s k i e  
p r z e t o  wojsko i mi l icya  p rze sz ły  n a  tę wyspę ,  
pocze rń  b u n t o w n i c y ,  3 — 500 g ł ó w ,  p o w i ę ­
kszaj  częśc i  z o byw a te l i  am er yk ańs k i ch  z ł o ż e ­
ni  w uc i eczkę  się uda l i  i na  w y b r z e ż u  ame -  
ryk ańsk i em p r zy tu łk u  szukal i ,  Pozos t awi l i  
o n i  j e d no  dz i a ło  i m n ó s t w o  k a r a b i n ó w ,  arnu-  
n i cy i  i r ó ż n y c h  zapa sów .  K a r a b i n y  mus i e l i  
d o p i e r o  n i e d a w n o  te rnu  z zb ro j ow n i  z ab rać ,  
bo  j es zcze  by ły  n i e u ż y w a n e .  Z  b r z e g u  a m e ­
rykańs k i eg o  dal i  raz  j es zcze  w y c h o d ź c y  o g n i a  
do  wojska an g i e l sk i e g o ,  i w ł ad ze  a m e r y k a ń ­
skie by n a jm n ie j  im w tern n i e  p r ze s zka dza ły .  
Pu łk ow n ik  Ma i t l and  n a m i e n i a  p r z e t o  w swoje j  
d e p e s z y ,  ź e  zda je  s i ę ,  j akoby  m i m o  wsze lk ich  
u r z ę d o w y c h  z a p e w n i e ń  z s t r o n y  r zą d u  S t a nó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  iż wsze lk i emi  s p o s o b a m i  n e u ­
t r a lność  ścisłą u t r z y m a ć  p r a g n i e , o św ia d cz e n i a  
t a ko w e  n ie  by ły  s z c z e r e ,  g d y  w ł a d z e ,  z amia s t  
p r ze s z ka d za n i a  z a m a c h o m  t ak o w y m  n a  wszy ­
s tko  są g luche rn i .  D o  N o w e g o - Y o r k u  p r z y ­
by ł  do ty c h c z a so w y  G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  Ka­
n a d y ,  H r a b i a  G o s f o r d , i z  s t r o n y  w ła dz y  
m i e j s k i e j  u p r z e j m e g o  d o z n a ł  p r zy j ęc ia .  Z  N o ­
w e g o - Y o r k u  chc i a ł  po j e ch a ć  d o  W a s k i n g t o -  
n u .  N i e  po tw ie rdz i ł a  się  p o g ł o s k a ,  j a kob y  
G en e ra ł  S co t t ,  k t ó r e m u  z s t r on y  r z ą d u  a m e ­
rykańsk iego  przestrzeganie  n eu t r a l n oś c i  p o ru ­
s z o n o ,  n ie s z c z ę ś l iw y m  przypadkiem  ż y c ie  z a ­

k o ń czy ł .  W  N o w y m  ■ Y ork u  w yg ląd an o
z w ie lk i em u p r a g n i e n i e m  w ypadku  ś l edz twa ,  
r o z p o c z ę t e g o  w sp rawie  b a n k u  F e n i x ,  który 
z b a n k ru t o w a ł ,  W  pańs tw ie  L u i z i a n y  p r z y j ą ł  
S e n a t  n a  n o w o  bi l ,  og ran icza j ący b a n k i ,  k tó ­
r e g o  po p r ze j ś c iu  p r zez  dwie  I zb y  prawoda- i  
wcze  G e n e r a ł  W h i t e  przy jąć  n ie  chcia ł .  Z  N o ­
w e g o  O r l e a n u  d o n o s z ą ,  że w M e x y k u  s p o ­
d z i e w a n o  s i ę  n i e k t ó ry ch  zm i an  po l i t ycznych ,  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  3. Kwie tni a .

W i a d o m o ś ć ,  źe  Basi l io Garc i a  wk roc zy ł  d o  
A l r n a d e n u ,  wie lk im tu wszys tkich  s t r a c h e m  
p rze j ę ł a .  N i e p o r o z u m i e n i e  j t d n a k ,  jak g ło ­
s z ą ,  z a c h o w a ło  k opa ln i e  z ca le in i  z a k ł a d am i  
o d  z a m i e r z o n e g o  zb u rz e n i a .  Basi l io Ga rc i a  
wyprawi ł  b o w i e m  oddz i a ł  ż o ł n i e r z y  z r o z k a ­
z e m  z b u r z e n i a  wszystkich p iecy .  D o w o d z ą c y  
o f i cer ,  k tóry  n igdy  o p i eca ch  h u t o w y c h  n i e  
s ł y s za ł ,  p rzes ta ł  n a  z n i s zc z en iu  wszystk i ch  
p i ecy  d o  p i ec ze n i a  c h l e b a ,  a gdy  Basi l io G a r ­
cia n i e d ł u g o  p o t e m  z a c z e p i o n y  z o s t a ł ,  n i e  
m i a ł  c za su  do  d o w i e d z e n i a  s i ę , czy . r ozkazy  
j e g o  sp e ł n i o no .  K o p a l n i e  w ię c  oc a l a ły ,  a le  
m ie szk ań cy  A l r n a d e n u  n i e  ma j ą  g d z i e  chleb 
pi ec .  Basi l io Garc i a  powr óc i ł  d o  M a n c h y .

C a s t e l l a n o  zaw ie r a  n a s t ęp u j ąc e  s zc zeg ó ł y  
o  ka ro l is t owskim w o d z u  Basi l io Ga rc i a :  „Basi ­
l io Garc i a  by ł  w c i ą gu  w o j n y  o n i e po d l e g ł o ś ć  
ż o ł n i e r z e m ,  p o d o f i c e r em  i s i e r ż an t e m.  W  I 8 >5 - 
r o ku  został  P o r u c z n i k i e m  w a frykańsk im p u ł k u  
p i ec ho t y  i w 1 8 2 1 . r o ku  po  bi twie p od  Castal lą  
d.  21. L ip c a ,  p r ze szed ł  do  p u ł k u  k o ro ny ,  gdz i e  
w kró t ce  s t op i e ń  A d j u l a n t a  M a j o r a  o t r zym a ł .  
U d a ł  się z w y pr aw ą  Mor i l l i  d o  A m e r y k i ,  p o ­
wróc i ł  1824.  r o k u  w s t o p n iu  P u łk o w n ik a  i n a ­
p r z ó d  K o m e n d a n t e m  b ro n i  w Sa n  L u c a r z e ,  a 
1828- r .  w Sewil l i  m i a n o w a n y  zost ał .  P ó ź n i e j  
o t r z y m a ł  k o m e n d a n t u r ę  w L o g r o n o ,  g d z i e  s i ę  
za  D o n  C a r l o s e m  ośw iadczy ł  i m a ł y  k o r p u s  
d l a  n i e g o  u t w o rz y ł .  L i c z y  o n  57 l a t ;  m a  5 
s tóp 6 cali w y so ko śc i ,  jes t  s i lnej  b u d o w y  ciała,  
a le o d r aża j ą ceg o  ch a rak t e ru  i -bez wsze lk i ego  
wyksz t a ł ceni a .  W ł a d z e  j e go  u m y s ł o w e  b a r ­
dzo  są o g r a n i c z o n e  i z p o w o d u  s w e g o  o p r y ­
sk l iwego  p o s t ę p o w a n i a  n igdy  so b i e  a n i  p r z y ­
wiąz an i a  swo ich  źołnic- rzy,  an i  s z a c u n k u  s w o ­
ich p r z e ł o ż o n y c h  z j ednać  n i e  2dołał .

D aw n i e j s z y  G e n e r a ł  Ka p i t an  Ka t a lon i i ,  a 
t e r aźn i e j s zy  wódzi  karohs towski  U r b i s t o n d o ,  
wyda ł  o d e z w ę  do mi e s z ka ń có w  t ego  x i ę s t w a ,  
w której  ich w zy w a  d o  walki na  z ab ó j  p r zec iw  
neg ros om  czyl i  l iber a l i s t om.  O d e z w a  ta m i e ­
ści w sob i e  na s t ę p u j ą c e  w a ż n e  m i e j s c e :  „ K a -  
t a l o ń c z y k o w i e ,  walczc i e  za K ró l a  i n a s z ę  
świę t ą r e b g i ą ,  bądźc i e  stali  i u leg l i  a n i e  w s t ę ­
pu jc i e  w śl ady n i e c n y c h  N a w a r c z y k ó w ,  w a l ­
c z ą c y c h  za awoje przyw ileje  i u żyw ających  na-
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s z e g o  bo ha t e r sk i eg o  K ró l a  za p ł a s zczyk ,  Ka* 
t a l ońc zyk ow ie  ! N a  wa rcz yko wi e  , B i sk a j czy ko -  
wję i A l a wc zy k ow ie  są zd r a j ca m i ;  n a d u ż y w a j ą  
oni  nazwiska  K r ó l a ,  b ę d ą c e g o  ich  w i ę ź n i e m .  
G d y b y  p r z yw ła s zc zy c i e l e  chci e l i  ich p r z y w i ­
leje u z n a ć ,  n i e  w ah a l i by  s i ę  b y n a j m n i e j  z d r a ­
dzi ć  n a s ;  co  w ię ce j ,  s a m e g o  n a w e t  K a ro l a  V .  
w y da ć by  g o to w i !  K a t a l o ń c z y k o w i e ! Śmie r ć  
N e g r o s o m !  ś m i e r ć  B i s ka j c zyk om  cz t e r e c h  pro- 
w n n c y i ! “

Z  d n i a  6.  K w i e t n i a ,
W  B a r c e l o n i e  z p o w o d u  odk ryc i a  sp isku ,  

w ie l e  o s ó b  a r e s z to w an o .  W s z a k ż e  o g o l  iu.  
dnośc i  ż a d n e g o  w tych  zab i e ga c h  n i e  ma  
u d z i a ł u  i z a c h o w u j e  s i ę  c i ąg le  s p o ko j n i e .

Ka ro l i ś c i  p o  o t r z y m a n i u  z n a c z n e g o  w z m o ­
c n i e n i a  V e r ę  z n o w u  za jąć  mie l i .  ‘ W s z a k ż e  
w ia d o m o ś c i  o  p o r u s z e n i a c h  o b y d w ó c h  wojsk 
c i ąg l e  tak są  s p r z e c z n e  i b e z  z w i ą z k u ,  i e  już  
i p ró cz  t e go  zam ie sz a n i  ( f r a n c u z c y )  s p r a w o ­
zd aw cy  za w sze  w c i e m n o śc i  maca ć  mus zą ,  

P o r t u g a l i a .
7.  L i z b o n y ,  dn i a  3. K wie tn i a .

K r ó l o w a  j u t r o  d o  I z b y  R e p r e z e n t a n t ó w  
( t .or teB)  s ię u d a ,  aby  n o w ą  ko ns ty lu cy ą  za- 
p r z y s . ą  z.  N .  P a n i  p r ze j e żd ża  s ię p r aw ie  c o ­
d z i e n n i e  w to warzyaiwie  m a ł ż o n k a  sw eg o  
I m ł o d e g o  s y n k a ,  p i ę k n e g o  1 cz e r s t w eg o  
c h ł o p c z y n y ,  w o t w a r t y m  p o j e ź dz i e  bez  wszel- 
mej  wo j skowe j  z a s ł on y .  P r zed  p o j a z d e m  Kró  
l ow e j  j e dz i e  d w ó c h  s t a n g re tó w  a za n i m  in n y  
p o j a z d ,  w k tó r ym S za m b e l a n  d w o r u  s i edzi .  
K ró l e s tw o  J c h m ś ć  wita l ud  wszędz ie  z o z n a ­
kami  p r z yw iąz an i a  i h o n o r u .  K ró l ow a  ma  
być a-nnu u w s t ani e  o d m i e n n y m .

D n w o d c c y  i wieJu o f i c e rów  b u n t o w n i c z e j  
gw ard y i  n a r o d o w e j ,  o r a z  naj ce ln i e j s i  klubiści ,  
co  byli  w s ł użb i e  r z ą d o w e j ,  dost a l i  dymi s sy e .

B e l g i a .
Z  L e o d y j u m ,  d.  13. K w ie tn i a .

D z i e n n i k i  b e l g i j s k i e  n a p o m y k a j ą ,  i e  
t o ,  co  s i ę  o b e c n i e  w n a s z y m  kra ju dz i e j e ,  
p r z y w o d z i  n a m  na  p a m i ę ć  wypadk i  p r z e d  re- 
w o l u r y ą  h p c o w ą  w F ra n c y i .  J a k  tu teraz,  
tak 1 t am  p o d ó w c z a s  krzątal i  s ię ws zę dz i e  mi s-  
s y o n a r z e ;  jak tu u r a z ,  t a k i t am p o d ó w c z a s  
o ś w ie c e ń s z a  .* o d  prz- s ą dó w  w o ln a  część  Iu 
dn oś c i  byta  p r z e c i w n ą  z a b i e g o m  J e z u i t ó w ,
1 jak t u ,  tak i t am  n i e s łu c h a n o  meat e ty  g ło s u  
t y c h ,  co n a p o m i n a l i ,  ź e  j u ż  w X V .  n i e  ży j e ­
my  w i e k u ,  ź e  j u ż  m i n ę ł y  cz a s y ,  w k tó rych  
b o b o r  m ę ż ó w ,  jakim:  byl i  H u s  i H i e r o n i m  
z Pragi  w sp r z ecz noś c i  z d a n t m  u rocz yś c i e  
s ł o w e m  oa stos  sk azy w a ł ,  i źe t er az  ż a d e n  
m o c a r z  d u c h o w i e ń s t w u  6 w em u  pozwo l ić  n i e  
i n o ź e ,  aby  rozkazy  swych  za g ra n i cz n y ch  p r z e ­
ł o ż o n y c h  w bre w  p r a w o m  k ra j owym u s k u t e ­
czn i a ło .  T o ć  i b u r m i s t r z  i rada  k o m u n a l n a

w Ti l f f i e  n i c  i n n e g o  n i e  u c z y n i l i ,  ty l ko mig- 
s y o n a r z o m  pokaz a l i ,  i e  n i e  ży j em y  ju ż  w o-  
w y c h  w i e k a c h ,  w k tó rych  P a p i e ż e  i B i s k u p i  

r olów  1 w ładze  k ra jowe  za swy ch  p o d d a n y c h  
p- c zy tywal i .  „ C o u r r i e r  de  la M e u s e “  z a r z u ­
ca w p ra w dz  e o w y m  m ę ż o m ,  źe  p r z ez  to wy 
par l i  się sw eg o  cha ra k t e ru  jako dob rzy  katol icy,  
a le  ci  s i u s zn i e  o d p „ wiadaj  i e  w kaźri
Sie ,  1 d a w n o  j u -  p r zed  r e f o r m a c y ą , d o b rz y  k a ­
t o l i c y ,  p o m n i  na  h ,  n o r  i g o d n o ś ć  o j czy z ny  
swo je j  op i e r a l i  się f a n a t yz m o w i  i p r z y w ła s z r z a  
m u  z a g ra n i c z n y c h  a ge n tó w .  P r a w d z i w a  re-
l igia w s e r c u  tylko . p o ś w i ę c o n y m  k o ś f i t | e  m a 
swo je  o ł t a r z e ,  m e  zas  na  m  e j s cu  p u b l i c z n e m  
po l i t y c zn y c h  s i r o n m c t w .  A  coż  m o ż e  p r ę .  
dze j  sp r owadz i ć  r oz b r a t  z  k oś c i o ł em  i d u r h o -  
w i e n s t w e m ,  jeżeli  n i e  wd z i e r a n i e  s ię n i e p o -  
w o ł a n y c h  k a z n o d z i e i ,  ob cy ch  ag en tó w  , k tó r zy  
na s  i mi> szkani a n a s ze  d l a t e g o  tylko’ wyszu -  
k u j ą ,  aby p ok o j  z a w ic h r zy ć  1 w ła sny  i n t e re s  
p o p i e r a ć ?

N i e m e  y.
Z  A u s z b u r g a ,  dn i a  i 3. Kwie tn ia .  

X i ą ź ę  L i e w e n  wczo ra j  z N e a p o l u  tu  p r z y ­
był .   ̂ J u t r o  z t ąd  wp ros t  d o  B e r l i na  s ię u d a ,  
aby  się t am z j t c h a c  z W .  X .  N a s t ę p c ą  t r o n u  
ro s s y j s k i e g o , k tó r e m u  w p o d r ó ż y  p r ze z  S z w a j -  
c a r y ą ,  A o g b ą  i N i e m c y  t owarzyazyć  będz i e .

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  12. Kwietnia .

X ' ą ź ę  P a w e ł  E s t e r h a z y  kazał  t u z ro b  ć dla 
s i eb i e  k o s z t o w n y  u b i ó r  n a r o d o w o - w ę g i e r s k i ,  
k tóry p r zy w d z i e j e  na  u roczys tośc i  ko ron ac y i  
Kro low e j  angielsk-ej .  T w i e rd z ą ^  źe u b i ó r  t e n  
o g r o m n ą  i s to tn i e  s u m m ę  500,000 zł.  r. k-.szto- 
wac  b ę d z i e ,  a ja p o d a n i a  t e go  n i e  u w a ż a m  za  
p r z e s a d z o n e ,  k iedy s ame  wypus tk i  w e w n ę t r z n e ,  
s r t b r e m  i b r y l an t a m i  w y s z y w a n e ,  8000 zł.  
wa r tu j ą ,

W  l  o  c h  y.
Z  R z y ™ u i d n i a  3. Kw ie tn i a ,

( G a z .  P o w s z )  —  Mię dzy  p o d r ó ż n y m i ,  p r z y ­
b y w a ją c y m ,  tu  na o b c h o d y  u roczys t e  w !  rygo- 
d n i a ,  z n a | d u j e  się też  w ie lu  rossyjskich m a ­
g n a t ó w ,  np .  G e n e r a ł  P a szk i ewicz ,  bra t  X ięc i a  
W a r s z a w s k  e g o ,  H r .  P a h l e n ,  A d m i r a ł  R i co rd .  
Z a m ó w  o n o  tu  j uż  wiel e  ho t e lów  dla o c z e k i ­
w an y ch  j e s zcz e  p a n ó w  ro s sy j s k i c h ,  k t ó r z y  t u 
p r z y b ę d ą ,  aby p óź n i e j  z W .  X. N as t ęp cą  t r o ­
n u  ros syjskiego tu  w p od ro ż y  j ego się z je chać .  
O c z e k i w a n a  o r az  m a ł ż o n k a  Xięcia  B e r nha rd -  
S ach sen  - W e i m a r .  S y n  jej s t o p n io w o  lu b o  
po wo l i  d o  z d r ow ia  p r z y c h o d z i ;  ,jja z u p e ł n e g o  
t egoż  p r z y w r ó c e n i a  radzi l i  m u  l eka r ze  u ży w ać  
w ó d  przy  N e a p o lu .  —  S zu b i e n i ca  tu  w u s t a ­
w ic z n y m  ru c h u .  L e d w o  co  ze sz ł e go  t yg od n i a  
d w ó c h  z b r o d n i a r z y  s t r a c o n o ,  a już  z n o w u  
w mia s t e czk u  V t l e i r i  d w ó c h  i n n y c h  p o d o b n i e
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zas ł użoną  pon ios ło  karę.  O d  czasów Syxtuaa 
V .  żaden  Pap ież lak ene rg iczn ie  nie po s t ę p o ­
wał  z zbrodn ia rzami ,  jak ob ecny ,

Z  Sycylii do n o sz ą ,  źe  Króla neapoli tańskie-  
g o  t a m i e  z nadzwycza jnem przyjęto un ies i e ­
n ie m .  Król  nadal  Sycyl i jczykom wiele p r zy ­
wi le jów ,  mianowicie  pod  w zg l ęd em  hand lu ,  
co  naj lepsze uczyn iło wrażenie.  N ie  d aw n o  
przed p rzybyc iem jego w Pa le rm ie  i Messy- 
n ie  wielkie j ' p ' c z e  pan ow ał o  wzburzen ie  urny 
s łów;  dopusz czano  się nawe t  bezprawi ,  kto- 
rych  powtórzen ia  teraz wszelako s ę nie lękają.  
Charakter  Sycyli jczyków i w ogólności  wszyst­
kich po części podbi tych na rodów sprzeciwia 
się ile możności  wszelkim do wytępien ia  ich 
na rodowośc i  dążącym ś r o d k o m ,  uważając ka­
żde  ł ączen ie  i z l ewan ie  siebie z obcy m naro  
d e m ,  za zgwałcen ie  najdroższych praw swoich.

G a l i c j a .
Z e  L w o w a ,  d. r 2. Kwietnia.

Dnia 8. b. m.  przenios ła się do wieczności  
J W .  z h rab  ow Komorowskich po pierwszym 
tnę żu  h rabina l l ińska po d rug im Gen era łow a  
L i t w i n o w .

T u r c j a .
W  O  s s e v.  T r i e s t  z d,  7, b. m.  c z y t a m y : 

„Ciąg le  tu głoszą i prawią o wielkiej klęsce, 
której  egipski Mini ster  wojny A chm ed  Kasza 
w u p ły m o n yr n  L u ty m  w okolicach Damaszku  
od  D iu zó w  doznał .  T rz e j  baszowie egipscy,  
J a c u b - B e y  i 500 ludzi  poległo a prawie wszy­
stkie zapasy żyw nośc i ,  am u ni c j i  i broni  m n ó ­
stwo wpadły w ręce zwyc ięzców.  Znaczna 
l iczba Bedu inów  z Druzami  się po łączyła. “  

B r a z y l i a .
Pocztowy statek L  r a ,  który dnia 20. Sty­

cznia z Rio de Ja ne i ro  o d p ły n ą ł ,  przywiózł  o 
p rowincyjach Braz j i  jak i cii zasmucające wiado­
mości .  Kio G ran de  do  Sul i Bahia w rozpa ­
cz l iwym znajdowały się stanie i wiele jeszcze 
n i e  dos t aw a ło ,  ażeby tak prędko spodziewać 
się by ło  możn a  kapi tulacyi miasta Bahi i ,  jak 
dawniejsze donies i en ia  głosiły.  Por t  tego miasta 
by ł  p rzez wojsko Cesarskie ściśle b lokowany,  
ale rokoszanie odważn ie  s ię  trzymali .  Plany,  
k tóre t u  władzę Cesarską nakon iecobal i ły ,  już, 
jak się zdaje ,  od dwó ch  lat się datują.  O k rę t  
Ang iel sk i  S a t n a r a n g  stał ciągle w zatoce,  
ażeby  w p o t rz tb ie  bronić^ poddany ch  ang i e l ­
skich.  T ak że  w porcie R io siały dwa ang i t l  
ekie okręty wojenne .  Xiążę J o in v d l e  wybiera ł  
się przy odchodz ie  statku pocz towego w p o ­
dróż do  ob w od o w  górniczych Brazylii  i g ło­
s z o n o ,  źe po powroc ie  ma zamiar  m ło d e m u  
Cesarzowi  i dworowi  jego wyprawić sute śnia 
dan ie  ( D ejeuner)  na pokładzie swego  okrętu.  
Osta tni  d z u ń  s tycznia p rzeznaczony  bvł  na o d ­
j a zd  Królewicza do  wysp Morza Po łu dn i ow ego .

M  t  x  y k.
M  o r n  i n g  • C h r o  ni  c l  e pisze Z N o w eg o -  

O r l e a n u  pod dn.  20. L u te g o :  „Esk adra  mexy-  
kańsfca, z łożona z I okrętu l in i jowego,  1 b r y ­
g u  i 2 sz on eró w,  dn.  6. L u te g o  rozwinę ła  źa 
g le  do V e r a c r u z ,  dla blokowania por tów T e -  
xanskich.  P rzed por t em V era c ru z  krąży fran- 
cuzka  eskadra.  (Są  (o zapewne  te okręty,  k tó re  
komisa rzom f rancuzk im aż na wysokość mo rz a  
koło P o r t  au P r inc e  towarzyszyły . )  —  P a ń ­
stwo Sonora  na  pó łn o c n y m  zachodz ie  oświad­
czyło się wyraźnie za sys temem federacyjnym.
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  P o d łu g  doszłych z r ó ­

żnyc h  okolic ob w od u  Regencyi  tutejszej  wia ­
domośc i  woda w osta tnim miesiącu ( M ar cu )  
wszędzie 8'ę znaczn ie  podnios ła  a wilgoć ztąd 
powstała ozimin ie  zagrażała.  Wszakże  piękne 
i p og o d ne  dn i ,  l ubo  ich niewiele  by ło ,  już 
pomyślny wywarły wp ł y w,  tak da l ece ,  źe je­
żeli n ie  nas tąpią inne  n i e po m y ś l ne  wypadki,  
w wyższych p rzynajmnie j  okol icach obfi tego 
żn iwa spodz iewać się m oż na .  W  niższych 
mie;scach woda za p ew n e  wiele szkody sprawi.  
P o n ie w aż  dotychczas  jeszcze nie wszędzie u- 
Stąpi ła,  szkód p rzez  wylewy z rządzonych  oce ­
nić dotąd nie u m i e m y ,  tyle jednak już  u d o w o ­
d n io n ą ,  źe mos iy ,  g rob le  i d rog i  znaczn ie 
nadpsu te  kosztownych wymagać będą  reparacyi .  
Powstały w skutek n ie pogody  niedostatek pa­
szy i zdrowiu  i życiu bydła m oc n o  zaszkodzi ł ;  
wiele wyginęło koni,  bydła rogatego i o w ie c .— 
Związki  z powo du  wezbrania rzek u t r udz one ,  
a w niektórych miejscach nawet  i p r ze rw an e ;  
wszakże obecn ie  czynnośc i  han d lo w e  i żegluga 
już zno w u się ożywiać zaczyna ją ,  mianowic ie  
hand e l  z b o ż e m ,  lubo  korzyść ztąd wynikająca 
do kieszeni kupców sp ły w a ,  pon ieważ  rolnik 
wszelkie zapasy już dawn o  sprzedał .  —  M im o 
zmiany  powiet rza stan zdrowia między  ludźmi  
by ł  dość pomyślny.  —  12 mnie j  znacznych p o ­
żarów w ciągu Marca  w obwodz ie  Regency i  
Poznańskiej  17 do mó w  zniszczyło.  —  Chociaż  
z przyczyny pomarznięc ia  z ńm ia kó w  wielka 
p od  wzg lędem ut rzymania się klass b iednych 
powstała ob aw a ,  dzięki opat rzności !^ n ie po-  
ł r / e b a  s ę  j ednak lękać nadzwyczajnej  nędzy  
a Regencyja  Król  już  obmyśl i ła sposoby za ­
robku  dla pospólstwa.  — Liczb a  tych co  po-  
touę i i ,  dość zn a cz n a ,  nie  j e d n e g o  szlachetni  
ludzie z własnem życia n iebezpieczeńs twem 
ocalili. —  W  Pleszewie k o b ie ta , która się była 
powies i ł a ,  przez  r oz t r op n e  środki  przez pie­
karza F i t zne r  natychmias t  u ży te ,  oca loną  zo­
stała. —  W  Kościan ie  obywatels two miasta
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D r .  Stanel l i ,  f izykusowi  p o w i a t o w e m u ,  z  p o ­
w od u  o k a z a n e j  p r z e z e ń  go r l iwośc i  w le* 
cz en iu  o s ób  ch o l e r ą  d o t k n i ę t y c h ,  p r a w o  
o b y w a te l s tw a  h o n o r o w e g o  n a d a ł o .  —=- L i c z ­
b a  zbrodni  dość z n a c z n a .  W  M i ę d z y r z e c z u  
Bkradziono  kośc iół  katol icki ;  n i e da l e k o  od 
K o ź m i n a  ł o t r ,  r o d e m  z K a m i e ń c a  P o d o l s k e -  
g o ,  W i ś n i e w s k i ,  w ła sn ą  d w u l e t n i ą  có r ec zk ę  
za b i ł  na  g o ś c i ń c u ,  aby  się je j  pozbyć .  O b y .  
d n y  m o r d e r c a  c zek a  za s ł u żo n e j  kary .  W y d a ­
r z y ł o  się p rócz  t e go  dz i e c i ob ó j s tw a  i i n n e  za.  
b ó j s t w o .  Sześć  osób p ow ie s i ł o  się.  12 i n n y m  
s p o s o b e m  z g i n ę ł o ,  a m i ę d z y  t e m i  dz i ecko  
w  p ł o m i e n i a c h  k o m i n a .  W  sku t ek  n i e um ia r -  
k o w a n e g o  użyc i a  wódk i  dw ie  o s o b y  d u c h a  wy.  
z i o n ę ł y ;  dwa n i e z n a j o m e  t r u py  W a r t a  na  
b r z e g  wyrz uc i ł a  a j e d n ę  o s o b ę  z n a l e z io n o  
zm a r z ł ą  na  d r o d z e .  N a  n i e szczę śc i e  i w tym 
roku w b o r a c h  Kośc iańsk iego  po w .  m n ó s tw o  
z n o w u  ukazu j e  s i ę  po czw are k  gą s i en i c  s o s no ­
w y c h ;  c h w y c o n o  s i ę  j uż  wsze lk i ch  sp o s o b ó w  
d l a  ich wy tęp i en i a .

D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Król .  R e g e n c y i  w P o ­
z n a n i u  z  dn ,  17. K w i e tn i a  z a m y k a  m i ę d z y  in« 
n e m i  na s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  c e n z u r a l n e :  
W o l n o  p r z e d a w a ć  n a s t ę p u j ą c e  u B re i t kop fa  
i H a e r t l a  w LipBku w pol sk im j ę zy k u  wysz ł e  
p i s m a ,  j ako  t o :  1) Bibl i ot eka  k i e s z o n k o w a
k las syków pol ski ch .  W y d a n a  p r z ez  J a n a  N e p .  
B o b r o w i c z a ,  T o m  2, d o  37. L ip sk  1 8 3 4 - do  
J 8 3 7 -i u B r e i t k o p f  i H a e r t e l .  —  2) Mel i t e le ,  
N o w o r o c z n i k  na  rok i § 3 7 - w yda ny  p rzez  J a n a  
N e p ,  B o b r o w i c z a ;  i b i dem .  —  3) H  s t orya  n a ­
r o d u  po l s k i eg o  p r z ez  A d a m a  Narusz ew icza .  
W y d a n i e  n o w e  J a n a  N e p .  Bobrowicza .  T o m  
I .  do  X  ; i b i d e m  1836.  i 18 3 7 - —  4 )  K ro n ik a  
m a l o w n i c z a  N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o ,  poszy t  
1 —  7 ;  ibid.  1837-;  o r az  r )  M u z e u m  d o m o ­
we .  N r .  31. do 37.  za r. 1837.  — 2) T y g o d n i k  
r o l n i c z o  t e c h n o l o g i c z n y .  N r .  4.  ćlo 50 i N r .  
52. N e p .  K ur ow s k i e g o  1 8 3 7 - —  3) C zy t an i a  
p o ż y t e c z n e  i p r z y j e m n e .  D m o c h o w sk i e g o ,  
W a r s z a w a  1837.  ( P o  p o l s k u ,  p o  f r a n c u z k u  
i n i e m ie c k u . )  — 4)  E g e n i u s z  A r a m ,  P r z e ­
k ł ad  r o m a n s u  Bu lwera  p r z ez  D m o c h o w s k i e g o .  
W a r s z a w a  1 8 3 7 - — 5) P o d r ó ż  m a l ow n i cz a  po 
E u r o p i e .  D m o c h o w s k i e g o .  W a r s z a w a ,  18 3 7 - 
—  6) P o w ie ś c i  P aw ła  de K o k ; 2 t omy.  W a r ­
szawa  1838.  —  7) W i z e r u n k i  i r oz t r zą san i a  n a ­
u k o w e .  W i l n o ,  1 8 3 7 - Zeszy t  13 — 19. —  
8) T e a t r a  W a r s z a w s k i e .  1,  o d d z i a ł ;  W a r s z a -  
w a 1 8 3 7 * Z e sz y t  2. 3 8 °  o d d z i a ł u j  W a r s z a w a  
1838-  —  9) P ieśni  l u d u ;  W .  W o y c i c k i e y o .  
W a r S z a w a  1836.  —  IO) Częśc i  m o w y  ł o ­
ch o w s k i e g o ,  W a r s z a w a  1 8 3 8 '  —  u )  R a f i n o ­
w a n i e  o l e ju .  L w ó w  2838- —  !S )  R y s  h i s to -  
ryi  f i lozofi i  T e n r i e m a n n a .  2gi t o m .  P r z ek ł ad  
J, H, S, R z ez iń sk i e g o ,  K r a k ó w  I837 .  — 13)

P o m n i k i  h i s to ry i  i l i t e r a tu ry  polskiej  M .  W i ­
s z n i ew s k i e g o .  K r a k ó w  1837.  —  14) K az an i a
0 7  s a k r a m e n t a c h  X .  P io t ra  Skargi .  K r a k ó w

25) R y s  p o s t ę p ó w  p raw od aws twa  kar­
n e g o .  K raków 1837.  A .  Z .  H e j z l a .  _  26 )  
Częśc i  m o w y  o d m ie n i a j ą ce  s i ę , F .  ł o c h o w s k i e ­
go .  W a r s z a w a  i g j g .  _  K a l e n d a rz  ro lni -  
c z o - g o s p o d a r s k i  na rok 1838- N .  K u ro w s k i e g o .  
W a r s z a w a .  —  t g )  P i e r w i o sn e k  no w o ro cz n ik .  
W a r s z a w a  1838.  —  19) R z e ź  w no cy  Sw.  Ba r ­
t ł omi e j a .  H i s t o ry a  zam ie sz e k  w e  F ra nc y ! .  
W i l n o  1834.  — 20) ż y w o t y  SS.  P a ń s k i c h
1 m ę c z e n n i k ó w ;  agi  t om.  W a r s z a w a  1837- 
( P a n .  1 —- 64. )  21) P o ez y e  t r z ec h  b rac i
W .  K. i Z .  G rz y m a ł o w s k i c h .  P e t e r s b u r g  1837.  
—  22) Bal  w re surs i e .  W a r s z a w a  1838.  —  
23) G os p od a r s t w o  wiejskie N. O c z a p o w s k i e g o  
(pag .  57 —  1 2 0 )  W a r s z a w a  1837,  _  24)
T e a t r  dla dz iec i .  W a r s z a w a  1 8 3 8 .   25)  H i -
atorya  mias t a  W i l n a ,  Ba l i ń sk i ego .  W i l n o  
1 8 3 7 - 2S* I o m - —  26)  D z i e j e  s t a r oż y t ne  n a r o ­
d u  L i t e w s k i e g o ,  T e o d o r a  N a r b u t t a ,  2gi t om ,  
W i l n o  1 8 3 7 . —  27)  Książka  do  n a bo że ń s t w a  
dla  Po l ek .  K ra k ow  1836. —  28) M o d ł y  dl  a 
u ży t ku  p r a w o w i e r n y c h .  K r a k ó w  1835. —  29) 
B óg  na jwyższe  do b ro .  K rak ów  1835- —  30)  
N a b o ż e ń s t w o  dla ch r ze śc i an  ka to l i ków,  także 
p od  t y t u ł e m :  M o j e  z b a w i e n n e  g o d z i n y ,  H a a -  
ber a ,  K ra k ów  1835*5 —  d o n i e s i e n i e  o  j a r ­
m a r k u ,  iż j a r mar k  n a z n a c z o n y  w mie śc i e  
K e m p n i e  pow,  O s t r ze sz ow s k  ego  na d z i e ń  23, 
K wi e tn i a  r. b. o d b ę d z i e  się d n i a  30. t. m . ;  —— 
i po l e c e n i e  p i sma  p e r y j o d y c z n e g o : „ S c h u lb la tt  

f u r  die p r o w i n z  B r a n d e n b u r g . “
S t a t y s t y k a  E u r o p y ,  p r ze z  P .  F .  K o z ­

ł o w s k i e g o .  —  Z  t ego n a d e r  w a ż n e g o ,  s zc ze ­
gó ln i e j  p o d  w z g l ę d e m  p rz em y s ł u  i h a n d l u  d z i e ­
ł a ,  k tó re  wkró t ce  opuśc i ć  ma  p ra sę  d ruka r ską ,  
w y jm u j e m y  j eszcze  z Częśc i  I I . ,  o b e jm u ją c e j  
S t a t y s t y k ę  P r z e m y s ł o w ą ,  n a s t ęp u j ąc e  2 
u s t ę py  : 1 )  L e ś n i c t w o .  D o  gospod a r s twa
wie j sk i ego na leży  także  l eśn i c two ,  czyli  p o r z ą ­
d n e  u t r z y m y w a n ie  l asów.  T o  kwi tn i e  w ś ród-  
k o w y c h ,  z a c h o d n i c h  i p o ł u d n i o w y c h  k ra j ach 
E u r o p y ,  g d z i e  p rzy  wzras t ającej  co r a z  w ięce j  
l u d n o ś c i ,  z n a c z n i e  wy c i ę t e  zos t a ły  lasy z po* 
t r zeby  g r u n t u  d o  up raw y .  D la  zac ho wa n ia  za ­
t em reszty i z a r a d z en i a  z u p e ł n e m u  n i e d o s t a ­
t kowi  d r z e w a ,  s t a r ann i e  z aczę to  p i e l ę g no w a ć  
p o zo s t a ł e  lasy.  W  ce lu  u p o w s z e c h n i e n i a  p o ­
t r z e b n y c h  d o  tego  w i a d o m o ś c i ,  p o z a k ł a d a n e  
zost a ły  s zkoły l e śn e  * ) ,  p o t w o r z o n e  w z o r o w e  
le śne  g o s p o d a r s t w a ,  w y z n a c z o n e  n a g r o d y  d l a  
na j l ep i e j  u t r z y m u j ą c y c h  lasy s w o j e ;  na r e szc i e ,

' )  Jak  w Ausfryi, w Prusach, W Bawary: w Monachium 
i Aschafenhurgu, w Baden w Karlsruhe , podobnie 
W Anglii i Francji.
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d l a  o s z c z ę d z e n i a  d r z e w a ,  p r z y  f a b r y k a c h  u ż y t o  
w  m i e j s c e  j e g o  i n n y c h  m a t e r y a ł ó w  p a l n y c h ,  
j a k o  t o :  t o r f u ,  w ę g l i  k a m i e n n y c h .  T o  w s z y ­
s t k o  m a  m i e j s c e  w A n g l i i ,  F r a n c y  i, N i e m c z e c h ,  
D a n i i ,  S z w a j c a r y i .  —  P r z e c i w n i e  w k r a j a c h  
w s c h o d n i e j  i p ó ł n o c n e j  E u r o p y ,  jak w R o s s y i  
i  S z w e c y i ,  g d z i e  są n a j w i ę k s z e  l as y ,  u t r z y m y ­
w a n i e  i c h  j es t  n i e  t y le  s t a r a n n e ,  i s a m e j  n a ­
t u r z e  z o s t a w i o n e :  b o  i w a r t o ś ć  d r z e w a ,  d l a  
w i e l k i e j  j e g o  t a m  i l o ś c i ,  w z g l ę d n i e  u w a i a n a ,  
j e s t  m n i e j s z a ;  u ż y w a j ą  g o  t arn d o  r o b i e n i a  
p o t a ż u ,  s m o ł y ,  d z i e g c i u ,  o r a z  p r z y  f a b r y k a c h ,  
h u t a c h ,  k o p a l n i a c h ;  za g r a n i c ę  t ak ż e  w y s y ł a j ą  
c o r o c z n i e  w z n a c z n e j  i loś ci  z d a t n e  d o b u d o w y .  
—  R o z l e g ł o ś ć  l a s ó w  w p a ń s t w a c h  E u r o p y  jes t  
r o z m a i t a .  N a j w i ę c e j  i ch  p o s i a d a  R o s s y a ,  b o
1 3 3 , 6 0 0 , 0 0 0  m o r g ó w  x ) ;  p o t e m  S z w e c y a  i N o r -  
w e g i a  8 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  n a r e s z c i e  A u s t r y a  3 3 , 0 0 0 , 0 0 0  
c z y l i  p r z e s z ł o  i  r o z l e g ł o ś c i  s w o i c h  k r a j ó w .  J e ­
d n a k  l as y  w n i e j  p r z e z  z l e  i c h  p r o w a d z e n i e  
b a r d z o  z n i s z c z o n e  z o s t a ł y ,  i d o p i e r o  z a c z y n a j ą  
s i ę  p o d n o s i ć .  P r u s y  m a j ą  p r z e s z ł o  1 1 , 0 0 0 , 0 0 0  
m o r g ó w  l a s ó w ;  s p o s ó b  o b c h o d z e n i a  s i ę  z  n i e ­
m i , c zy l i  l e ś n i c t w o ,  j es t  z n a c z n i e  u d o s k o n a ­
l o n e .  N a j w i ę k s z e  l as y  z n a j d u j ą  s i e  w e  w s c h o ­
d n i c h  P r u s a c h ,  o r a z  w B r a n d e b u r g i i , w  W X .  
P o z n a ń s k i e m  i n a d  R e n e m ;  w y c h o d z i  z  n i c h  
d r z e w o  w  r o z m a i t y c h  g a t u n k a c h  za g r a n i c ę .  
R e s z t a  k r a j ó w  E u r o p y ,  c o  d o  i lośc i  l a s ó w ,  i d z i e  
n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m .  F r a n c y a  p o s i a d a  
i c h  p r z e s z ł o  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  m o r g ó w ;  H i s z p a n i a  
p r z e s z ł o - 6,700 , 000;  B a w a i y a  p r z e s z ł o 4 , 2 9 0 , 0 0 0 ;

a )  Tak niektórzy podają : podług; innych same lasy skar­
bow e czynią 123,704,.900 dziesięcin (dziesięcina 80 
sążni wzdłuż a 30 wszerz), z których przeszło 13 mil.
700.000 drzewa zdatnego do budowli okrętów, w tych
8.195.000 sosen zdatnych na maszty ok rętow e, mają­
cych najmniój 30 cali średnicy i 374,800 dębów o 24 
calach średnicy. Szczególnie gubernie Nowogrodzka, 
Petersburska, O lonecka, T w erska, Archangielska, 
VVologodzka, Perm ska, W iatska, K ostrom ska, są 
lesiste. W  Iw ersk iej, las zwany W ołkońskim , cią­
gnący się az do gór W ałdajskich, jest uważany za 
największy w  całćj_ Rossyi Europejskiej. W  Gubernii 
Permskiej z 18 części składających ich rozległość, jest 
17 lasu. Gubernie w strefie umiarkowanej : O ren - 
burgska, K azańska, Nizogrodzka, Penzańska, Tam- 
bow ska, Saratowska, O rłow ska, M ińska, W ileńska, 
Grodzieńska, mają także dosyć lasów. G ubernie zaś 
położone W strefie południow ej, posiadające lasy, są: 
Kijowska, Słobodzko-Ukraińska, Chersońska, Podol­
ska, Taurycka. Lasy w północnej Rocsyi i Syberyi są 
powiększę) części z drzewa iglastego i liściowego, zaś 
w  średniej i poludnioweej, z liściowego miękkiego i 
twardego. — W  Police najwięcej lasów ma gubernia 
Augustowska, w  której zajmują 56,000 włók chełmiń­
skich. p 0 Augustowskiej następuje^ w tym względzie 
Sandomierska, gdzie są lasy Kozienickie, Świętokrzy­
skie, Ghęłmińskie, Szydłowieckie, Końskie. Po  San- 
dom ierskięj, Płocka i Krakowska. W  ostatnie) jest
300.000 morgów lasu. Najmniej lasów jest W guber- 
nu M azowieckiej i Podlaskiej.

Szwajcarya przezJo 1,080,000; Turcya Euros
p e j s k a  i,oco,ooo; P o r t u g a l i a  89°>°°o; W i r t e m -  
b e r g  8 0 0 , 0 0 0 ;  W X .  B a d e n  7 0 2 , 0 0 0 ;  H a n o w e r  
6 7 0 , 0 0 0 ;  A n g l i a  6 6 8 , 8 50 .  P o d o b n i e ż  m a ł o  l a ­
s ó w  j ak  A n g l i a ,  m a j ą :  B e l g i a ,  S a x o n i a ,  H o .  
l a n d y a ,  G r e c y a ,  D a n i a ,  w y s p y  J o ń s k i e ,  W ł o ­
c h y  i w i e l e  X X .  N i e m i e c k i c h .  H o l a n d y a  m u s i  
k u p o w a ć  d r z e w o  n a  b u d o w ę  o k r ę t ó w ,  a  w  D a ­
n i i  w S z l e z w i k u  i n a  w y s p a c h  p r z y l e g ł y c h ,  p r z y .  
m u B z e n i  s ą  n i e k i e d y  m i e s z k a ń c y  w n i e d o s t a t k u  
d r z e w a ,  p a l i ć  g n ó j  b y d l ę c y  s u s z o n y  i o ś c i e  
r y b i e .  C o  d o  g a t u n k ó w  d r z e w ,  t e d y  d ą b ,  l ipa ,  
b u k  i w s z y s t k i e  d r z e w a  l i ś c ia s te  u d a j ą  s i ę  t y lk o  
w  p o ł u d n i o w e j  i ś r o d k o w e j  E u r o p i e ,  o s o b l i w i e  

45— 55 s t o p n i a  s z e r o k o ś c i  j e o g r . , t o  j e s t  w  
A u s t r y i ,  P r u s a c h ,  N i e m c z e c h  i R o s s y i  p o ł u ­
d n i o w e j ;  z a ś  j o d ł a ,  s o s n a ,  ś w i e r k  i w  o g ó l e  
w s z y s t k i e  d r z e w a  i g l a s t e ,  u d a j ą  s i ę  n a j w i ę c e j  
o d  4 5 — 6 5 ,  t o  j e s t  w k r a j a c h  ś r o d k o w e j  i p ó ł ­
n o c n e j  E u r o p y :  w N i e m c z e c h ,  R o s s y i ,  S z we >  
c y i ,  N o r w e g i i .  Z a  63  s t o p n i e m  e z e r o k ,  g e o g r .  
są  ty l ko  m a ł e  k r z a k i  d r z e w a  i g l a s t e g o ,  p r z y t e m  
b o r ó w k i  i p a p r o ć .  —  2 )  P o l o w a n i e .  Z  l e ­
ś n i c t w e m  w  p e w n y m  z w i ą z k u  z o s t a j e  polow a­
n i e .  T o  z a l e ż y  o d  l a s ó w ,  w  k t ó r y c h  z w i e r z  
d z i k i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  n a j w i ę c e j  s i ę  c h o w a ;  
d l a  t e g o  t e ż  m a  o n o  s w o j ą  w a g ę  j e d y n i e  d l a  
t y c h  k r a j ó w  E u r o p y ,  w  k t ó r y c h  j e s z c z e  g ę s t e  
l as y  n i e  w y c i ę t e  z o s t a ł y ;  j ak  w R o s s y i ,  S z w e c y i  
i N o r w e g i i ;  w i n n y c h ,  o s o b l i w i e  w po łudn io­
w y c h  i z a c h o d n i c h  k r a j a c h  E u r o p y ,  m o ż e  b y ć  
t y l k o  w a ż n e  p o d  w z g l ę d e m  w y g u b i e n i a  z w i e ­
r z ą t  s z k o d l i w y c h .  W  R o s s y i  z w i e r z ę t a  d z i k i e ,  
z  f u t e r  u ż y t e c z n e ,  p r z y n o s z ą  w i e l k ą  k o r z y ś ć  
k r a j o w i  3) ,  ł o w i ą  i c h  c o r o c z n i e  b a r d z o  wielką 
i lość .  P r z e z  s a m  P e t e r s b u r g  w y c h o d z i  d o  {in­
n y c h  k r a j ó w  E u r o p y  c o  r o k  p r z e s z ł o  150 ,0 0 0  
p o p i e l i c  4 ) ,  3 0 0 , 0 0 0  o g o n k ó w  p o p i e l i c o w y c h ,  
1 6 , 0 0 0 — 3 0 , 0 0 0  g r o n o s t a i ,  1 , 000  s o b o l i ,  i w i e l e  
i n n y c h  f u t e r 5) .  P r z e z  K i a c h t ę  d o  C h i n  8000—
1 3 , 0 0 0  w y d e r  r z e c z n y c h ,  z n a c z n a  i lo ść  s o b o l i ,  
l i s ó w ,  w i l k ó w .  P r z e z  A r c h a n g i e l  p r z e s z ł o  2 0 0 0 0 0  
p o p i e l i c ,  4 0 0 0  g r o n o s t a i ,  o r a z  p o d o b n i e ż  w i e l e  
i n n y c h  f u t e r ;  w  o g ó l e  d o c h ó d  z a  w ywiezione 
f u t r a  m a  p r z y n o s i ć  r o c z n i e  p r z e s z ł o  2 , 0 0 0 0 0 0  
t a l a r ó w .  R ó w n i e  k o r z y s l n e m  j e s t  d l a  R o s s y i  
p o l o w a n i e  n a  z w i e r z ę t a ,  k t ó r y c h  m ięso jest 
j a d a l n e ,  j ak  s a r n y ,  j e l e n i e ,  d z i k i ,  łosie i ro­
z m a i t e  k o z y  d z i k i e .  W  krajach środkow ćjE u.

3) W  Polsce zwierząt dzikich, jak sarn , w ilków , lisów, 
ma najwięcej G ubernia Augustowska. Niektóre z ty c h  
znajdują się dosyć licznie w Gubernii Sandomierskiej, 
w  lasach Sw ięto-krzyzkich, Kozienickich, Janow iec- 
kich.

4)  Najlepsze są N erczyńskie, Lenejskie, Atłajskie i O - 
chotskie.

5)  Sobole są Barguzińskie,  Olekmiuskie,  Atłajskie,  Ja-
kutskie.
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ropy wszystkie te zwierzęta po większej  części  
w yg ub i on e  zos tały ,  i p rzedmio tem po lowania  
są tylko z a ją c e , a czasem sarny.  Jeszcze mnie j  
ich się znajduje w połudn iowej  E u ro p i e ,  gdzie,  
wyjąwszy okolice górzyste W ł o c h  wyższych i 
H i s z p a n i i ,  po lowa n ie  ogran icza się tylko na 
n iektórych  ga tunkach  kóz dzikich i ptastwa 
dzikiego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  mo cy  og łoszonej  przez dzienn ik  za rok 

1825. N r .  15. instrukcyi względem n ab or u  woj .  
ska dn ia  13.  Kwietnia  1325. r ok u ,  wszyscy 
m łod z i  ludz ie  w czasie od dnia 1. Stycznia 
1314. a i  do  osta tniego Grudn ia  1818 r. uro- 
d z e n i ,  również i ci którzy w p rawdziwie  czas 
ten wieku swego  już przeżyl i ,  lecz p rzed Kom- 
missyą n a b o r u ,  wojsku się jeszcze nigdy n ie  
stawili ,  w tutejszetn miejscu zaś są zamieszka­
l i ,  alho u mieszkańców tute jszych w s łużb ie  
czeladnej  lub jako pomocn icy  i uc z n ie ,  l ub  
też w jakim inny m s tosunku zos taj ą,  niniej-  
8*em się wzywają aby się ce lem zapisania ich 
w wojskowe listy naboro we  natychmiast  u wł a ­
ściwego Kommissarza  o bw od o w eg o  osobiście 
zg ł os l i  Za  n ie p rz y t o m ny c h  na teraz m ł o ­
dych lud z i ,  w toie jsnem miejsca u r o d z o n y c h ,  
l ub  zamieszkanie swoje l u  mających rodzice 
lub  o p ie k un o w ie  swoje tu ma jących ,  rodzice 
lub op i ek uno wi e  przybyć powinn i .

Wszyscy  ci ,  którzy wezwaniu n in ie j szemu 
natychmias t  zadosyć nie uczyn ią ,  lub  wzglę 
dem  których za me ldo wan ie  przez k rewnych  
i r. d. n ie  nastąpi  i tego zan ied ban iu  dos ta te­
cznie usprawiedl iwić nie b ę d ą  w s t anie ,  utracą 
powo dy  rek lamacy i ,  jakieby mieć mogli  i u 
znani  za zdatnych do s łużby wojskowe/ p rzed 
inn ymi  zacięźnymi do niej użyci  n iezda tni  zaś 
aresztem ukarani  będą.

P rzy iem  zwraca się uwagę na  roz rząd zen ie  
wzg lędem reklamacyi  do Kommissy i  powia to ­
wych  n ab or u  wojska za zdozen iem po t rze ­
bn y ch  dowo dó w podać sig mających ( D z i e ń  
nife za rok 183 *̂ Nr.  23. na stronicy 2 4 9 )  n ad ­
mien ia jąc ,  że po uko ńczo ne j  czynności  tejże 
Kommissyi  na po da ne  wnioski żaden wzgląd 
miany  nie  będzie.

P o z n a ń ,  dnia 7. Kwietnia 1837,
K r ó l .  D y  r e k  t o r  y u m p o l i c y i  m i a s t a  

i p o w i a t u .

Sukcessorowie  zm ar łe g o  w dn iu  13. L u t e g o  
1830 w Kaliszu w Królestwie Polskim dziedzica 
dó br  T h e o d o r a  de Boberfeld  - Op i t z  pozos ta ­
łość p o  n im  międ zy  sobą  dzielić c h c ą ,  i wzy­

wają zatem kredytorów Spadkodawcy swego ,  
aby najdalej w przeciągu  3 miesięcy celem z a ­
spokojenia swego  pod adressem podp i san e j  
współsukceasorki  zgłosić się ze ch c ie l i , gdy 
wrazie przeciwnynrTwskutek §. 138 Ti t .  X V I I .  
Części  I .  powszechne j  Ordynacy i  sądowej  li 
tylko pro rata po jedynczych sukcessorów trzy.  
mać  się będą  mogli .

P o z n a ń ,  dn ia  tg.  Kwietnia 1838- 
K o r d u l a  z B o b e r f  e I d - O  p i t z ó  w 

K r u e g e r .

KF” D o n i e s i e n i e  o w i n a c h .  ' Q j  
O d e b r a n y m  n iedawno  wprost z W ę g i e r  zna- 

cz ny m t raspor tem win uzupe łni l iśmy  na now o 
skład nasz win węgierskich.  Donos imy o tein 
szano wn ym o so b o m ,  zaszczycającym nas po .  
ku p em  z nadmien ien iem , iż obok naj rzt telniej-  
szej  usług i  najniższe ceny podać jes teśmy 
w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 20. Kwietnia 183S-
B r a c i a  A n d e  r s c  h,  

f i rm a :  Karól  Gu mpr ech t .

K s i ę g a r n i ą  — A n t y k w a r s k ą  
moją  w r yn k u  Nr.  95. ,  p rze n io s łe m na  B u- 
t e l s k ą  u l i c ę  Nr .  5.

P o z n a ń .  H .  S u s a m a n n .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
Berlińskiej.

Dnia  19 . Kwietnia  1838 .
Sto-

prC.

O bligi długa państwa . . .  
P r. ang. ob ligacje 1830. .  .  
O bligi premiow handlu mors 
O bligi Kurmarchii z  b ież. ku 
O bligi tymcz. N ow ej Marchii c 
Berlińskie obligacye miejskie 
K rólew ieckie dito .
Elblągskie dito
Gdańskie dito w  T . .  .  .
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast- W .  X. Poznańskiego  
W sc h o d n io -P r . listy zastawne 
Pomorskie dito .

dito dito
Kur- i Nowom arch. d ito .

dito d ito  dito •
Szląskie dito
O bi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No  

wej - M archii . . . .

Z ło to  al marco . . . . .
N ow e dukat y . . . . . .
Frydrychsdory . . . . .
Inne m onety złote po 5 talarów  
Dissonto . . . . . . .

4
4

4
4
4
4

3
4 
4
4
4

?
3*
4

JNapr. kurant

papie­
rami

g ł o ­
wizną

1021 
103 
'65*  

103  
1021 
103*

4 3 |  
101 j 
1041 
1011-

100i
ioo|

90*

215|  
i 8ł
1 3 *  
13*
3

102*
102*

64*.
102

100*
104*
100f
100*
99|
99|

102;

2141

137*
12*
4 -


